
nwfiapu IO ftnlfów .
SOSNOWIEC sobota dnia 26 stycznia 1918 roku Rok XIII.

OzlBMifc społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznyck,
PRZEDPŁATA. W Sosnowca bee odnoszenia 
i o domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
t  odnoszeniem do domu oraz w kantorscb i
księgarniach kwartalnie 4,80, m iesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
-kiej kwartlnie kor, 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ3SZENIA Za jeden wiersr petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście Illstr. 
65 fen.Nadesłane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia z* wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC

Redakcja i Administracja otwarta od 8-eJ rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do ll-e j  rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie. 

 agentury w kraju 1 zagranicą. — -

iw fą ieek  H arcers tw a  Polskiego*
W dniu 27 styczn ia  r. b,
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Z W I Ą Z K U  ŻELAZNEGO
na Pogoń?

— odbędzie się —

W I E C Z Ó R
wypełniony siłami 

diuzya harcerskich
Seśsłdch 1-z t 9-z, męskich 7-a

i 10-z.
S* program złoża się :

Chóry m m m
2.

Srom
Id a c te je w ic k i

sztuk* histor w 3 aktach, osnuta
na tle powstania Kościuszkowskiego 

Szczegóły w programach. 
Początek punktualnie o g. 6 wiecz. 
UWAGA: W czasie akcji drzwi

od sali będą zamknięte. 53

Część dochodu przeznacza się na
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ilustrowany przezroczami O ARTURZE GROTGERZE
w ygłosi w  sobotę dnia 26 b. m., w  s a li  Teatru Zim owego

p,  S t a n is ła w  F ło d o w sk i. 158 Q

Początek o godz. 4 po poł. Wejście dla dorosłych 60 fen., dla młodzieży 20 f. Łoże po 3 mk

D toż p n c d w le n n e .
(KOMUNIKAT)

Na pogadance, wygłoszonej press p. 
Fal, Wiaczorka w „Gospodzie M iesz­
czańskiej* dola 16 grudnia 1917 r,, so* 
•tała poruszona sprawa długów przed­
wojennych i procentów od nich, naro­
słych podczas wojny.

Z dyskusji wynikła potrzeba powo­
łania do życia komisji w celu grunto­
wnego zbadania eprawy powyższej i o- 
pracowania wniosków.

Komisja została sotganizowana przy 
udziale w niej delegatów z pogadanki, 
oraz delegatów Stow. Właśc. Nieruch., 
„Gosp. Miesz.* i Tow. Rozw. Rzcm. i 
Handlu.

Na szeregu posiedzeń komisja usta­
liła treść wniosków, oraz opracowała 
program dalszych zabiegów w celu u- 
rzeczywistnienia tych postulatów.

Zadania komisji.
1) Sformułowanie i uzasadnienie 

wniosków;
2) Rozesłanie ich do wszystkich 

Stowarzyszsń Własności Nieruchomej,

rzemieślniczych, kupieckich, etc. w ca­
łym kraju;

3) Poruszenie i szerokie uzasadnie­
nie tych wniosków w prasie warszaw­
skiej i prowincjonalnej,

4) Urządzenie w Warszawie Zja­
zdu Krajowego delegatów, wybranych 
na zebraniach spowjalnych.

Wnioski komisji,
dotyczące wszelkich zobowiązań i na­
leżności, powstałych w kraju naszym 
przed wojną, oraz procentów, narosłych 
podczas wojny, z załączeniem szczegó­
łowego uzasadnienia tych wnioakówt

I.
Przedłużyć terminy płatności w szel­

kich zobowiązań na taki okres czasu 
po wojnie, jaki miał upłynąć od rhwili 
wybuchu wojny (1 sierpnia 1914 r.) do 
terminu płatności danego zobowiązania, 
z doliczeniem conajmniej: a) 3 mie­
sięcy dla zobowiązań wekslowych i wo- 
góle dla zobowiązań krótko termino­
wych, określonych terminem ncjwyżei 
6 miesięcznym, b) 18 miesięcy — dla 
wszelkich innych zobowiązań.

Dla należności za roboty rzemieśl­
nicze i rzsmieślniczo - przedsiębiorcze, 
wykonane przed wojną, ustalić termin

płatności 14 dniowy, licząc od chwili 
zakończenia wojny.

Uzasadnienie wniosku.
Obecna wojna światowe, od począt­

ku prowadzona na naszych polskich 
ziemiach, wywołała zupełny przewrót 
w stosunkach ludzkich i kompletny za­
stój we wszelkich dziełach pracy: w
jkzemyśle, handlu, rękodzielnictwie etc.

Wszystkie te d&iały pracy «ą p ra ­
wie do ruiny doprowadzone. Drożyzna 
niebywała artykułów pierwszej potrze 
by dokonała reszty.

Nie będziemy w możności, r a is z  po 
zakończeniu wojny, płacić naszych zo­
bowiązań; nie będziemy mogli tego do­
konać nawet po uruchomieniu p rzem y­
słu w kraju naszym i nastaniu normal­
nych warunków dla handlu i rękodzieł 
— cb  przecież nie nsstąpi prędko po 
wojnie.

I gdyby miarodajna czynniki 5 wła­
dz* nie wniknęły w to ciężkie położe­
nie własności nieruchomej, przemysłu, 
handlu i rękodzieł, to następstwa woj­
ny byłyby fatalne; bo oto zostaliby do­
szczętnie prawie zrujnowani ci, jj?co 
przed wojną coś posiadali, a ich pla­
cówki przeszłyby w niepowołane ręce 
dorobkiewiczów i spekulantów wojen­
nych, jako zasobnych w gotówkę i 
środki msterjalne.

Takie przewroty nie mogą leżeć w 
w interesie dobrze zorganizowanej wła­
dzy państwowej i prawodawczej i nic 
mogłyby wyjść na dobre samemu spo­
łeczeństwu i krajowi.

I dlatego staje przed nami i miaro­
dajnymi czynnikami w kraju koniecz­
ność prolongaty wszelkich zobowiązań 
na taki okres czasu, któryby z jednej 
strony nie prowadził do katastrofy, a z 
drugiej—pozwolił na stosunkowo rychłe 
wznowienie stosunków handlowych, •-  
konomicznych i obiegowo-monetarnych. 
Proponowany okres czasu dla prolongat 
wydaje się odpowiedni dla osiągnięcia 
powyższych celów.

Wyjątek tutaj stanowić winny nale­
żności za roboty przedwojenne, doko­
nane przez rzemieślników i przedsię­
biorstwa rzemieślnicze. Należności te 
nie wyniosą sum zbyt poważnych, a 
rychłe ich uregulowanie da możność 
sferom rzemieślniczym prędkiego uru­
chomienia swych warsztatów pracy.

II.
Obniżyć za cały okres wojny 

stopę procentową od wszelkiego rodza­
ju zobowiązań i należności o 2 proc.

Usa aa dnienie.
Z powodu długotrwałej wojny, pro­

centy od wszelkiej należności, nie opła­
cone z przyczyny anormalnych waran 
ków, w stopniu bardzo znacznym po­
większyły sumy tychże należności, mia­
nowicie o 30 do 40 proc.

Jak wislkie z t* go źródła utworzą 
się sumy, niechaj za przykład posłuży 
Sosnowiec, Otóż w Sosnowcu własn- ść 
ni«~uchoma, nie licząc przemysłu, han 
dlu i rzemiosł, obciążona jest ogólnie 
na sumę w przybliżeniu 6 miljonów 
rb, od których procenty, narosłe w 
czasie wojny do chwili obecnej, w too  
szą conajmniej 2 miłjony rb. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę długi całego kra­

ju, to łatwo przyjdziemy do przekona 
nia, że sumy narosłych podczas wojny 
procentów dosięgną do setek miljonów 
rubli.

Byłoby niczem nieusprawiedliwione 
.i nieuzasadnione pod każdym wzglę­
dem takie postawienie skrawy, że pro­
centy te w całości dłużnicy wierzycie­
lom zapłacić powinni, czyli, że jedni 
tylko dłużnicy mieliby ponieść te ol­
brzymie straty, spowodowane przecie 
nie przez nich, lecz przez silę wyższą.

Prawda, że dłużnicy dobrowolnie 
przyjęli obowiązek płacenia procentów 
i dobrowolnie określili stopę procento­
wą, ale oni to zrobili w obliczeniu na 
czasy normalne i na normalne dochody, 
jakie płynęły z ich źródeł pracy.

I tu  również nie może leżeć w in ­
teresie społeczeństwa, aby te kolosalne 
s tą d  powstałe straty; miały obciążyć 
tylko dłużników. ^Straty te w postaci 
narosłych wielomilionowych procentów 
winny być rozłożone równomiernie na 
wszystkie warstwy zainteresowane, to 
jest podzielone w większym stopniu po­
między dłużników i w mniejszym stop­
niu pomiędzy wierzycieli. A ponieważ 
przeciętny procent wynosi 7 proc. prze­
to projektowane obniżenie o 2 proc. 
•topy procentowej winno być uznane 
za w zupełności uzasadnione.

m .
Narosłe podczas wojny procen­

ty, określone w punkcie poprzednim, 
rozłożyć na raty kwartalne w okresie 
19 letnim po wojnie.

Uzasadnienie.
Motywy do wniosków poprzednich 

dostatecznie przekonywują, że powyżej 
projektowane ulgi nie byłyby komplet­
ne i celowe, gdyby dłużnicy byli zmu­
szeni płacić narosłe podczas wojny pro­
centy, nawet w części zredukowane, 
zaraz po ukończeniu wojny obecnej. 
Byłoby to niewykonalne i idea ocale­
nia od ruiny tych, co przed wojną coś 
posiadali, byłaby w zupełności chybio­
ną. Ponieważ procenty te, nawet po 
projektowanem ich obniżeniu wynosić 
będą 25 proc. i więcej w stosunku do 
samych należności, a więc wyniosą su­
my olbrzymie, przeto nie może tu być 
{nnego rozwiązania tej trudnej sprawy 
jak tylko stopniowa amortyzacja pro* 
centów tych w okresie dłuższym.

Projektowany w tym celu okres 10- 
letni nie wydaje się za długi.iv —

Umorzyć kary za ńieterminowe 
płacenie rat pieniężnych.

Uzasadnienie.
Umorzenie kar za nieterminowo pła­

cenie należności staje się konie csno- 
ścią logicznem następstwem projekto­
wanych ulg i prolongat; albowiem nie­
zdolność płacenia w terminie stworzyła 
siła wyższa i prsytem samo już przy­
znanie dłużnikowi ulg i wniknięcie w 
istotny stan rzeczy tego domagać się 
będzie samo przez się.

V.
Stosować ulgi powyższe na za* 

sadach indywidualnych i w tym celu



i

powołać w każdej miejscowości korni* 
•I' rozjemczą dla badań stano mate­
rialnego ^dłużnika i wierzyciela i wy­
dania opinji co do potrzeby stosowania 
ulgi w poszczególnym wypadku, z po 
zostawieniem bądowi koronnemu pra* 
wa ostatecznej decyzji.

Uzasadnienie.
Ponieważ nie wszyscy dłużnicy są 

w równym stopniu przez wojną zrujno­
wani, a niejedni może nawet lepiej 
się mają obecnie niż przed wojną i po­
nieważ niejednokrotnie ^ierzłciaL mo- 
a« . i% tuaiczc po wojnie w położeniu 
finansów «m o wiele gorszem, niż dłu­
żnik jego, przeto wydaje się rzeczą 
bardzo pożądaną utworzenie odpowied­
nich komisji rozjemczych w każdej 
miejscowości, któreby umożliwiły indy 
widualne stosowanie projektowanych 
ulg, to jest stosowanie ich tam, gdzie 
zajdzie rzeczywista tego potrzeba,

Zjazd Krajowy w W aszawie
uchwali ostatecznie treść wniosków i 
dezyderatów w sprawie powyższej, po­
woła do życia komisję wykonawczą dla 
przeprowadzenia swych uchwał.

W  sprawie powyższej odbędzie się 
w „ G o s p o d z i e  Mieszczańskiej* w nie 
dzielę da. 27 b. m, o godz. 4 po po­
łudniu zebranie dyskusyjne. Pożądany 
jest liczny napływ osób zainteresowa­
nych.

W O J N A .
a

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Urzędowo d o­

noszą dnia 24 stycznia 1918 r.
Wschodni teren walk

Nic nowego.
Zachodni teren walk.

‘ Żadnych szczególnych wydarzeń.
Ożywiona działalność piechoty  

naszej przysporzyła nam w wielu  
miejscach frontu jeńców. Przy drodze 
Bosinghe - Staden zdobyto 6 ka­
rabinów maszynowych.

Wioski teren walk.
Sytuacja nie uległa zmianie 

Front macedoński.
W poszczególnych odcinkach 

działalność artylerii.
Na połudpio - zachód od jeziora 

Dojran rozchwiało się  natarcie 
angielskie.

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff

Ważne narady w gerliflie 
! w Wiedniu.

BERLIN, 24 stycznia (B..T. W.) 
D zisiejszy „Berliner Tageblatt" d o ­
nosi: U kanclerza R zeszy odbyła się  
wczoraj wieczorem konferencja, w 
której w zięli udział również gen. feld ­
marszałek polny Hindenburg oraz 
gen. Ludendorff.

BERLIN, 24 stycznia. „Vorwati" 
pisze: Podobno kanclerz Rzeszy bę­
dzie mówił o możliwościach pokoju na 
wąj&odzie, oraz poruszy kwestię nowe- 
gojjbchu pokojowego na zachodzie w 
związku ze zmianą stanowiska Wjlsona 
i Lloyd George's.

Nie będzie on też mógł pominąć 
prawdopodobnie nowego zwrotu w za­
granicznej polityce Anstro-Węgier, gdyż 
fakt ten, tdaje się, odegra dużą rolę w 
debatach.

BERLIN, 24 stycznia. W sprawie 
niemiecko austrjacko • węgierskich per­
traktacji ekonomicznych „Berliner Lo- 
kalanzeiger” jest w możności zakomu­
nikować, że pierwotny plan rozwiąza­
nia tej kwestji w drodze związku cel­
nego na wsór poprzedniego niemieckie - 
go związku celnego ostatecznie został 
zaniechany.

WIDEN, 24 stysznia. Onegdsj „od­
były się ważne narady w sprawach 
polityki zagranicznej.

Do Wiednia przybyli prezes mini- 
atrów węgierskich dr, Wekerle, oraz 
|,i, Tisza i odbyli z hr. Czerniuem

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  sol

dłuższą konfsrencję, na której hr. Czer­
nin skreślił przebieg rokowań pokojo­
wych.

Następnie hr. Tisza, dr. Wekerle i 
br. Czernin udali się do cesarza Ka­
rola, który ich przyjął na dłuższej 
audjencji.

Otom Paliki*.
KRAKOW. Z Wiednia donoszą do 

„K u r ie ra  Ilustrowanego": Jak donosi
„Neue Freie Press*", z powodu ruchu
mas r o b o tn ic z y c h  i p r e e w lękania się O ’ 
brad w Brześciu położenie wewnętrz­
ne monarchji uległo pewnej niekorzy­
stnej zmianie, przycsem koła słowiań­
skie wywierają ponownie silny nacisk 
w aierunku prawa narodów do posta­
nawiania o sobie.

Wobec t*go wyłoniła się w kołach 
politycznych myśl, aby ponownie przez 
współdziałanie stronnictw niemieckich 
i Polaków obalić program słowiański.

Jak podaje ten sam dziennik, Pola* 
cy odmówili udziału w tej akcji i za­
strzegli sobie, że stanowisko swoje o- 
kreślą niezależnie od stronnictw nie­
mieckich.

Ruch sfraikowi*
WIEDEŃ, 24 styhznia. Wiedeński* 

c. i k. Biuro Telegraficzne donosi : „W 
dniach 21 ym i 22 im b. m. rozpoczęto 
pracę w większej części przedsiębiorstw; 
wczoraj pracowano we wszystkich za­
kładach bez wyjątku, tak, że ruch straj­
kowy robotników wiedeńskich należy 
uważać za skończony.

Rezolucji rciłotuikiii i i g i i i s M .
LONDYN, 23 stycznia (W. A. T.). 

Biuro Reutera donosi: Na zebraniu de­
legatów, reprezentujących 200,000 me­
chaników, odbytem w arsenal* Wool­
wich powzięto uchwałę, wzywającą 
rząd do wszczęcia rokowań ze strona­
mi wojującemi na podstawie prawa 
wszystkich narodów do samodzielnego 
stanowienia o sobie oraz zasady „bez 
aneksji'i bez odszkodowania", O ileby 
wszczęcie tych kroków miało ostatecz­
ni* doprowadzić do tego, że okaże się, 
iż imparjalizm niemiecki jest jedyną 
przeszkodą ku zawarciu pokoju, w ta­
kim razie zebranie wyraża gotowość 
prowadzenia wojny w dalszym ciągu, 
dopóty, aż cel ten zostanie osiągnięty. 
Uchwała domaga się poza tam odpo­
wiedniego przedstawicielstwa robotni­
ków w innych krajach oraz proponuje 
zwołanie konferencji międzynarodowej 
dla zabezpieczenia pokoju pomiędzy 
narodami.

Z iburz iiia  i  Lugduiia.
BERN. 24 stycznia (B. T, W) W dniu 

16 b. m, wybuchły równocześnie w 
Lugdunie i w St. Etienne strajki rewo­
lucyjne. Wynikły ona na tle żądań eko­
nomicznych, lecz wkrótce przybrały cha­
rakter polityczny.

Strajkujący demonstracyjne prze­
ciągali przez ulice miasta, żądając po ­
koju.

W Lugdunie w zeszły czwartek do­
szło przed gmachem ratusza do krwa­
wych starć; ludność obiegła gmach ra­
tusza, w którym były władze miejskie, 
żądając od nich tanich środków żywno­
ściowych.

Ż ą d u ii liim cow czeskich.
WIEDEŃ (BTW.). Doniesienie wie­

deńskiego c. i k. biura korespondencyj­
nego: Związek niemców czeskich u- 
chwalił złożyć w parlamencie oświad­
czenie, w którem w sposób stanowczy 
zajęte jest stanowisko przeciwko dąże­
niom czeskim, oraz w którem żąda się 
utworzenia w ramach cesarstwa au­
striackiego samodzielnej prowincji Czech 
niemieckich, wyposażonej we wszystkie 
własności prawe i instytucje kraju ko­
ronnego, bez cienia zależności od cze­
skiej części Czech. Niemcy czescy ni­
gdy nie uznają sejmu królestwa czes­
kiego i nie ścierpią go pod żadnym 
pozorem. Żądają dla prowincji Czech 
niemieckich własnego przedstawicielstwa 
krajowego, zbudowanego na powszech- 
nem, równem, bezpośredniem prawie 
wyborczem, j&kotet żądają wydzielenia 
i zjednoczenia niemieckich okręgów 
Czech wraz z utworzeniem dla tych o- 
kręgów wszelkiego rodzaju urzędów

dnia 26 stycznia 1918 roku

centralnych, urządzeń i instytucji wła­
ściwych krajowi koronnemu, następnie 
usunięcia z tych okręgów wszystkich 
czeskich urzędników i funkcjonarjuszów 
państwowych i wreszcie wyłącznego 
prawa języka niemieckiego w urzędach 
i w szkole.

Krtijl aairykiński dli Sirb|i.
BERLIN. Jak donoszą z Waszyngto­

nu do p*sm angielskich, przebywający 
tam przedstawiciel rządu serbskiego, 
Wesnicz, któremu niedawno zgotowa­
no tak w senaci*, jak i w izbie repre­
zentantów, wielkie owacje, otrzymał od 
rządu amerykańskiego zawiadomienie, 
że Stany Zjednoczone godzą się na u- 
dtielenie Serbji nowych kredytów. O- 
gólna suma pożyczek jakie Serbja za­
ciągnęła w Stanach Zjednoczonych, 
wynosi po dziś dzień 12 miljonów d o ­
larów. W tym miesiącu otrzyma S er­
bja 2,000,000 dolarów.

W Rosji.
NfM ti » M i

SZTOKHOLM, 24 stycznia. (BTW.). 
W walnym Z|< idzie przedstawiciel* Rad 
robotników i żołnierzy, jaki odbywa 
się obsenie w Petersburgu, bierze 
udział przeszło 2000 delegatów ze 
wszystkich dzielnic Rosji,

Zjazd ogłosił siebie jedynem przed 
stawicielstwem ludowem i proklamował 
Rady robotniczo - żołnierskie uprawnio­
nymi władzami Rosji.

Lenin i Trocki wygłosili mowy pro­
gramowe. Pierwszy z nich uzasadniał 
konieczność rozwiązania konstytuanty, 
drugi zaś dawał informacje, dotyczące 
stanu rokowań pokojowych w Brześciu 
Litewskim.

Bolsziwicj przeciwko Ukrainie
PETERSBURG, 24 stycznia. (BTW). 

Armja 25,000, składająca się z C zer­
wonej Gwardii okręgu Donieckiego, oraz 
oddziałów marynarzy, mająca do swego 
rozporządzenia artylerię, odrzuciła pod 
Lubnami ukraińskie wojska pograniczne 
i ruszyła na Kijów.

Cały Kijów drży od huku armat. 
Straty są podobna bardzo wielkie 
z obu stron.

Z powodu tak ważnych wypadków 
odwołana została narada ministrów ge­
neralna sckretarjatu ukraińskiego, za­
powiedziana na 23 go b. m.

Charkowska Rada proklamowała 
ukraińską republikę bolszewicką, po­
zostającą pod nieograniczonem pano­
waniem Rad robotaiczych i żołnierskich.

Stosunki polsko-bolszeVickie.
PETERSBURG, 24 stycznia. (WAT) 

„Expres Korresp." donosi: Prezes Ko- 
lonji polskiej (?) w Petersburgu otrzy­
mał wiadomości, podług których woj­
ska polskie, będące pod wpływem emi­
grantów polskich, walczą z wojskami 
belszewickiemi.

Gwałtowna walka odbyła się pomię­
dzy Jakszycami a Bobrujskiem.

Bolszewicy zabrali polakom w pro­
wincjach białoruskich zapasy żywności, 
tak że uchodźcy polscy, pozostający w 
tych okręgach, cierpią dotkliwy głód,

Do Moskwy przybywają codzienni* 
liczni zbiegowi* polscy z polskiego 
Centralnego komitetu w Bobrujsku i 
oświadczają, ż* chcą oni za w szelką  
cenę porzucić Rosję bolszewicką, 
gdyż despotyzm bolszew ików  jest 
wprost bezprzykładnym w stosunku  
do ludności kresowej, usposobionej 
narodowo.

lie  unito ■ Willi.
W dniu 12 grudoia, odbył się w 

Kijowie wiec narodów, w liczbie 4 i 
pół tysiąca usób. Obecni byli Polacy, 
Czesi, Słowacy, Serbowie, Chorwaci, 
Słoweńcy, Ukraińcy i Rumunowi*. Za­
gajenie w 4 językach polskim, rosyjskim, 
rusińskim i francuskim wygłosił prezes 
polskiego komitetu wykonawczego, Joa­
chim Bartoszewicz, przewodniczył zaś 
obradom prof. Masaryk, który też był
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głównym referentem wiecu. Po nim 
przemawiali przedstawiciel* innych na­
rodowości. Cały wiec miał charakter 
wielkiej manifestacji na cześć niepod­
ległości i zjednoczenia wszyetkich na­
rodów dotychczas uciśnionym. Przed­
stawicielom wojskowej misji francuskiej 
zgotowano owację. W końcu odśpiewano 
stojąc „Rotę” Konopnickiej i „Hej Sło- 
wane". Kilkudziesięciu pepesowców za 
próbę burdy, żołnierz* polscy usunęli 
z ąali.

Agitacja hakatystów.

Dziennik Poznsńtki pisze:
Jeszcze żadna z zapowiedzianych 

ważniejszych zmian w naszem położeniu 
poiitycznem nie weszła w życie, a już 
hakatvści na wszelki sposób alarmują 
niemiecką opinję publiczną rzekomem 
„niebezpieczeństwem polskiem”, starają 
się wpływać w swym duchu na czynniki 
rządzące i prawodawcze. Dość po­
wiedzieć, że pierwszy burmistrz Pozna­
nia, miesta z przeważająca znacznie 
ludnością polską, bierze udział w de- 
putacji do kanclerza, protestującej 
przeciwko ustępstwom na rzecz polaków, 
żc drugi burmistrz Poznania w komisji 
dla reformy ^wyborczej zwalcza ener­
gicznie wszelką politykę, nacechowaną 
duchem pojedaawczym.

Rej oczywiście wiedzie w tej agitacji 
organ tutejszych hakatystów „Posener. 
Tageblatt*. Przed kilku dniami roz­
dzierał on swoje szaty z powodu po­
dania przez nas pozycji przeciwpolskich, 
zamieszczonych w tegorycznym budżecie 
pruskim, W najnowszym zaś swym 
numsrze w artykule p. t. „Zmiana 
naszej polityki wobec polaków" pisze 
pomiędzy innemi co następuje :

„zaprzeczamy, aby w stosunku pn­
iaków do państwa zaszła jakakolwiek 
zasadaicza zmiana. Jesteśmy zdania, 
że królewski rząd państwowy nie 
znajduje się w położeniu przytoczenia 
jakiegokolwiek przekonywającego do­
wodu w tym kierunku. Sądzimy więc 
że zasadniczą zmianą polityki wobec 
polaków nie tylko nie jest rzeczowo 
uzasadnioną, ale że nie da się prze­
prowadzić na dalszą metę bez ciężkich 
niebezpieczeństw dla państwa. Powrót 
będzie prędzej lub później nieunikniony. 
Tymczasem :jednak zginą dla państwa 
i niemczyzny niezmierne wartości. *Łe 
polacy czynili w wojnie to, co musieli, 
nie było to niczem więcej, tylko ich 
obowiązkiem. Poza tern jednak za­
wiedli i zawodzą dzisiaj jeszcze. 
Wyjątki, które chętnie przyznajemy, 
potwierdzają regułę, o ile sprowadzić 
ich wogóle nie należy do narodowo-ego- 
istycznej politycznej taktyki i ocenić 
odpowiednio do tego.

Odbudowa Polski jest niewątpliwie 
faktem, którego nie może nie uwzględnić 
pruski rząd państwowy. Ala prowadzić 
ona nie może do tego, aby na wschodzie 
burzono nasze narodowe wały ochronne.

Jako kierujący organ niemczyzny na 
wschodzie uważamy za nasz obowiązek 
sumienia przestrzegać z całym naciskiem, 
pod tym względem,

Niemczyzna na wschodzi* bronić 
będzie swych interesów i swego na­
rodowego stanowiska i kultularnej 
przewagi z całym naciskiem i nie za­
niedba żadnego środka samopomocy i 
samoobrony".

W oatatniem tern zdaniu „Pasener 
Tageblatt" porusza główny punkt calago 
eporu. I my piszamy się, powiada „Dz. 
Poznański", bez wszelkich zastrzerzań 
ns eamopomoc i samoobronę, Chodzi 
tylko o to, aby jedna strona nie ko* 
rzystała wa wszystkich kierunkach z 
opieki i pomocy państwowej, a drogiej 
nie krępowano w jaj rozwoju za pomocą 
całego szeregu ustaw wyjątkowych, 
Wobec kultularnej swej przewagi niem­
czyzna oglądać się nie potrzebnie na 
pomoc państwową. Owszem pomoc ta, 
zamieniając obywateli w pewnego 
rodzaju pensjonarjuszów państwowych, 
osłabia tylko osobistą ich energję i ini­
cjatywę. My zaś jeśli upadnicm w tern 
współzawodnictwie, skarżyć się nie 
będziemy mogli na siłę wyższą, lecz 
jedynie na naszą nieudolność.
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Przyszłość niemczyzny 
kresach wschodnich*.na

K olonizacja n iem ieck a  w  dalszym  
ciągu. — Ochrona n iem ieck iego  han* 

dla  i  przem yśla.
Organ kanciarald aNordd. Allg. 

Ztg.M, pisze w numerze onagdajazym 
jak donoai WAT, co następuje : .P o ­
w er Tageblatt* w pewnym artykule 
iwego oatatniego numeru niedzielnego 
ostro atakuje r z ą d  wakutek jego o- 
świadczeń w korniej! wyborczej aajmu 
pruskiego w aprawie polityki polakiej.

Artykuł ten tak  rzecz przedatawia, 
jak g d y b y  miniater apraw w ew nętrz­
nych .w  auchycb alowach całkiem wy­
raźnie oświadczył, t e  w polityce w 
stosunku do polaków znowu nastąpi 
zwrot. W ładze nie będą ju t myślały 
wyłącznie lub przedewazyatkiem o o- 
bronie i popieraniu niemczyzny, lecz 
przedewazyatkiem będą myślały o tem 
jakby tu ułagodzić i zadowolić tywoly 
polskie” .

O św iad czeń  ta k ic h  m in is te r  sp ra w  
w ew nętrznych  w kom isji w yborczej 
n ie  sk ład a ł. S ta łyby  one  w s p rz e ­
cznośc i ze w szy stk iem , co w ogóle  w 
o s ta tn ic h  c z asa c h  o św iadczano  p u b ­
liczn ie . zarów no  p rz e z  n iego  sa m e ­
go. ja k  i p rzez  innyoh członków  rzą -  
ńn, w* sp raw ie  p rzy sz łe j p o lity k i 
po lsk ie j, zaś  w  szczegó lności s ta ło ­
b y  w sp rzecznośc i z dob itn em i o- 
św iad czen iam i. w y zn a jącem i ‘k o n ie ­
c zn o ść  p ro w a d z en ia  w  d a lszy m  c ią ­
gu  d z ie ła  k o lo n izac ji n iem ieck ie j, 
o ra z  k o n iec z n o śc i o ch ro n y  n ie m ie c ­
k ieg o  h a n d lu  i p rzem y słu  n a  kre* 
sa ck  w schodn ich , czemu dał wyraz 
miniater w dniu 21 b. m. w awej od 
powiedzi na mowę poała Trąmpczyń- 
ektego w aejmie pruakiem.

Skoro w ten  epoeób ju t  k ilkakro t­
nie p o d k re ś lo n e  zosta ło  p rzez  rzą d  
o trz y m an ie  w sz y s tk ic h  ś rodków , k o ­
n ieczn y ch  dla o b rony  n iem czyzny , w 
takim razie nie apoaób ju t mówić o 
— jak to czyni „Posner Tgb." — i t  aą 
to  tylko ogólniki, «braz, t e  niemcy 
w ciąt jeazczc nis wiedzą właściwie, 
jak rząd w yobrata  sobie przyazłość 
niemczyzny na kreaacb wschodnich.

.Poaner Tgb.* powinien znaleźć aię 
razem  z rządem  we wapólnej pracy ku 
obronie niemczyzny oraz powinienby 
d ą ty ó  do tego, aby z oświadczeń mini­
strów  dla uapokojenia ludności niemie­
ckie; uwypuklać raczej apecjslnie do ­
datnią atronę tych oświadczeń. Po- 
wioienby rów niet unikać takich niedo­
kładności, jak np. niepokojącego niem- 
ców twierdzenia jakoby minister v. Brei 
tenbach zapowiedział ju t  w izbie pa­
nów pozbawienie mocy obowiązującej 
§ 13 b. ustawy kolonizacyjnej, podczas 
gdy miniater nie powiedział przecież 
nic więcej, jak tylko o zmianie w wy­
konywaniu tego § 13 b.

sprzedanych kolonistom 60,000 mk.; 
zwrot potyczek i procenty od poty- 
esek, oraz zwrot ceny za dostarczone 
kolonistom zbote, bydło i sprzęty go­
spodarcze 1.300,000 mk.; inne dochody
500,000 mk. Wydatki wynoszą 2,494 944 
marek.

Z dnia na dziad.

działalności będzie ograniczony. Gló- 
wnem zadaniem Rady stanu będzie o- 
pracowanie ustawy,.dotyczącej zwołania 
sejmu, I pod tym względem  ̂równiet 
podkreślił minister zdecydowanie demo­
kratyczny charakter polskiego parla­
mentu. Rada stanu ma współdziałać 
z rządem równiet w jego pracy usta­
wodawczej, jako tet przy bieżących 
sp raw ach  państwowych. Wobec tego 
aejmiki powiatowe powińnyby przystąpić 
do wyborów do Rady stanu w pełnej 
świadomości wielk««i wagi tej. sprawy.

Elat koaiStli tiln iz« |ji|.
Jak donosi .Dziennik Poznański", 

komisja kolonizacyjna sem yks^ sw ój|e- 
tak na rok 1918 nadwyżką 25,305,056 
mk., które przypisano do kapitału za­
kładowego komisji. Dochód wynosi
27,800,000 mk. i składa się z następu­
jących pozycji: Renty za osady i inne 
posiadłości 15,500,000 mk., cena za o- 
eady i inne posiadłości sprzedane, o- 
raz za budynki, zwrot reszt spłaty i 
procenty od nich 100,000 mk.; dochód 
z dzierżawy osad i innych posiadłości 
wydzierżawionych; procenty od d ii ar- 
taw y, której zwłokę przyznano, 1,400,000 
mk,; dochód z budynków zniesionych i 
starych materjałów budowlanych 10.000 
mk.' odszkodowanie za potary  30,000 
mk.; dochód z przedsiębiorstw w ma­
jątkach ziemskich i z cegulni 8,000.000 
mk.; dochód z materjałów budowlanych

Udział Polaków w rokowaniach 
brzeskich.

Jak  komunikuje biuro WAT., p. se­
kretarz  stanu v, Kiihlmann przesłał w 
dniu 20-ym b. m. do p. p rezesa mini­
strów Kucharzewskiego depeszę nastę­
pującą:

P. kanclerz Rzesz* do mnie skiero­
wał depeszę W aszej Ekscelencji z dnia 
17 go b m. Msm zaszczyt dać na to 
W aszej Ekscelencji w imieniu p. kan­
clerza Rzeszy odpowiedź następującą:

Życzenie, aby przs dstaw ijiele rzą 
du polskiego mogli być dopuszczeni do 
rokowań, prowadzonych W Brześciu 
Litewskim, spotyka się z zupełnetn z 
jego strony zrozumieniem. J a k  to W i­
n a  Ekscelencja m ote widzieć z kom u­
nikatów o przebiegu rokowań brzeskich 
rów niet delsgaci Niemiec i Austro-W ę- 
gier zaproponowali delegacji rosyjskiej, 
aby w celu. reprezentow ania tyczeń  
samodzielnego państwa polskiego po­
wołani byli do rokowań pokojowych, 
pełnomocnicy jego najwyższej narodo 
wej władzy państwowej. Ku wielkie­
mu naszem u ubolewaniu nie dalb się 
osiągnąć porozumienia co do tej p ro­
pozycji, gdyż delegacja rosyjska nie 
chciała uznać ani samodzielności P a ­
stw a polskiego, ani prawomocności je ­
go rządu obecnego.

Obecnie wskutek, wyjazdu pierwszego 
rosyjskiego pełnomocnika, p, Trockiego, 
nastąpiła przerw* w obradach po ­
litycznych. Nie omieszkam po wzno 
wieniu rokowań politycznych zwrócić 
uwagę delegacji rosyjskiej na tyczen ia  
rządu  polskiego.

* Rada s ta n u . W biurze prezesa
ministrów odbyła się konferencja z
udziałem przedstawicieli władz okupa­
cyjnych przy komisji przejściowej T. Ra­
dy stanu w sprawie ustalenia projektu 
ustawy Rady stanu. Po wymianie zdań 
i wzięciu za punkt wyjścia poprzednio 
zapadłej w tej sprawie uchwały redakcję 
projaktu ustawy Rady stanu ustalono. 
Projekt powróci jeszcze do rady mini­
strów, gdzie . ju t bez -zmian będzie
przyjęty, poczem ukaże się dekret Rady 
regencyinej, ogłaszający ustawę.

* Etaty urzędników  państw ow ych. 
R ada ministrów powi*rzyła ibadan ie  
sprawy etatów urzędników państw o­
wych specjalnej komisji. Komisja odbyła 
czterogodzinne posiedzenie i opraco­
wała ostateczny projekt etatów, który 
będzie wkrótce przedstawiony radzie 
ministrów.

Pensje urzędników będą ustalone 
według klas, a nie rang, których zu 
pełnie nie będzie.

* Zjazd w  Lublinie. Dnia 22-go 
b. m. otwarto w Lublinie — jak donosi 
W. A- T. — pierwszy z jazd delegatów 
sejmików powiatowych okupacji austrja- 
cko-węgierskiej. Z każdego sejmiku 
powiatowego przybyło 3 delegatów, 
oraz wielu jeszcze innych członków. 
Minister apraw wewnętrznych, Stecki, 
mówił o stosunku polskich władz pań­
stwowych do delegatów sejmików 
i przyszedł do wniosku, że dla Polski 
nie nadaje się do zastosowania ani 
angielski ayltero decentralizacji, ani 
francuski system centralizacji w samo­
rządzie,"' natomiast najwłaściwsza jest 
drogaLpośrednia, zastosowana do spe­
cjalnych potrzeb kraju i szerokich 
warstw ludaoścł. To właśnie odpowiada 
programowi obecnego rządu, który jest 
za demokratycznym samorządem, Może 
on obiecać jaknajdalej idące poparcie 
wszystkich sprawiedliwych i ogólnie 
pożytecznych żądań sejmików powia­
towych. Z pośród najbliższych zadań 
sejmików powiatowych podkreślił mi­
nister przede wszystkiem wybór członków 
Rady stanu. Minister oświadczył, że 
utworzona w ten sposób Rada stanu 
będzie miała charakter tylko przejścio­
wy, a odpowiednio do tego i zakres jej

Z S o s n o w c a
Dnia 251

— O dczyt, Ju tro  w sobotę 
o g o d tin ie '4  e; po południu w sali t e ­
atru  Zimowego p. Stanisław Płodowski 
wygłosi odczyt o A rturze Grotgerze, 
O dczyt ilustrowany będzie przezroczami. 
Wejście dla dorosłych 50 f«n., dla mło­
dzieży 20 feu.. loże po 3 mk.

— P og ad an k a . W niedzielę dn, 
27 b. m. o godz. 4 po połudaiu w 
„G jsp o d ń e  M ieszczańskiej" odbędzie 
s:ę pogadanka na tem at długów p rzed ­
wojennych i procentów narosłych pod­
czas wojny. Ze względu na aktualność 
tematu, żywo obchodzącego ogół na­
szego społeczeństwa, należy się spodzie­
wać licznego napływu osób zaintereso­
wanych, a przedewszvstkiem dłużników 
sum hypotacznych. Wstęp wolny dla 
wszystkich,

— Kolo przyjaciół nauk politycz­
nych. (Mazowiecka Nr. 7) W sobotę, 
data  26 b. m. o godz. 6*-ej po poł. p. 
W ac sw B .b ń s k i wygłosi rsfera t p. t. 
.U dział Polski w budżecie pańłtw a ro

*ay|skiego".
W ooniedziałek, dnia 28 b. m. o 

godz. 7-ej wiecz. dr. M eczysław  Rst- 
tinger wygłosi ref ra t p. t. ,,RoIa p ra ­
sy w p ib tyce  m iędzynarodowej".

— Z w iązek H arcerstw a P olsk iego  
urządza w nadchodzącą niedzielę w 
sali Związku żelaznego na Pogoni 
„W iecżór artystyczny" wypełniony siła­
mi drużyn harcerskich męskich i że ń ­
skich. W ystawiona będzie sztuka hi­
storyczna w 3 cb aktach, osnuta na 
tle powstania Kościuszkowskiego p. t. 
„Grom Maciejowicki".. Całości progra­
mu dopełnią popisy chórów mieszanych.

Dzielna młodzież nasza dokłada 
wszelkich starań, aby wywiązać się 
chlubnie z zadania. To też sądzimy, że 
wieczór harcerzy ze względu na cel i 
wykonawców cieszyć się będzie zaału- 
żonem poparci«m publiczności, Część 
dochodu przeznaczona została na rzecz 
internowanych legionistów. Początek 
atrakcji scenicznych punktualnie o 
godz. 6  wieczorem.

— Nom inacja. Dotychczasowy pod­
sekretarz p. Zygmunt Granecki został 
mianowany z rozporządzenia ministe- 
rjum sprawiedliwości sekretarzem urzę­
du prokuratorii Kr. Pol. Sądu Okr. w 
Sosnowcu.

— Now a sied zib a  Sądu O kręgo­
w ego. Roboty przygotowawcze celem  
przeniesienia sądu do nowego loka­
lu postępują w szybkiem tempie. Dziś, 
w piątek, wszystkie biura sądowe do­
stały rozporządzenie od p. prezesa do 
rozpoczęciajprzeprowadzki. Nowy bu­
dynek sądowy będzie znacznie do­
godniejszy dla interesantów, jak rów­
nież i dla urzędników. Imponująco 
wygląda sala posiedzeń. Na uaczel 
nem miejscu widnieje orzeł polski z 
czasów Kościuszkowskich—symbol pań­
stwowości polskiej. Pierwsze piętro 
mieścić będzie salę posiedzeń, salę a- 
dwokacką, salę narad sędziów, pokój 
dla świadków i sekcję rejestracji firmo­
wej. Na drugiem zaś piętrze urządzo­
no gabinet prezesa, prokuratora, po­
dległe im kaficelarje, oraz biuro 
wykonawcze i kasę. Trzecie piętro 
mieści pokój sędziów, wydział, cywilny 
i karny, oddział maszyn 1 t. d Parter 
definitywnie nie został jeszcze wykoń­
czony, więc też biura sędziego śledcze­
go wraz z jego kancelarją pozostaną 
jeszcze kilka doi przy ulicy Czystej. 
Dla wygody urzędników jak również 
dla publiczności urządziły władze są­
dowe gospodę, do której wejście znaj­
duje się od frontu. W krótkim czasie 
zostanie wykończona druga saU posie­
dzeń w podwórzu. Nic więc nie bę­
dzie słać na przeszkodzie do urucho­

mienia jednocześnie sesji karnej t 
cywilnej.

— Losy loterji R, G . O. Losy lo­
terii klasycznej Rady Głównej Opiekuń­
czej do klasy I nadeszły już i są do 
nabycia w Administracji aKurjera Za­
głębia*.

+  Spór o „Górę Zamkową". W 
swoim czasie informowaliśmy o spra­
wie karnej wytoczonej pr«ez właści­
ciela aGóry Zamkowej” p. Gęborskisgo 
członkom b, starostwa Będzińskiego o 
przywrócenie posiadania „Góry Zam­
kowej”, Zasadą powództwa było to 
iż p. G. oddawna iuż posiadał i korzy­
stał z posiadania „Góry Zamkowej" po 
d z itń  16 czerwca r. z., w którym to 
dniu członkowie starostwa zawładnęli 
posesją samowolnie, czem zakłócili d o ­
tychczasowe posiadanie powoda Gębor- 
skiego.

W ażniejsze zeznania świadków wy­
kazały, iż w 1910 r. sporząd«ony był 
podział majątku Starostwa Będzińskie­
go, na zasadzie którego „Góra Zam­
kowa" przypadła w udziale p. Gębor- 
skiemu, k tóiy urządził własnymi środ­
kami ogród na „Górze", pobiera! opłaty 
za wejście, przyjmował ludzi do pilno­
wania, sprzedawał traw ę i t. p.

Po przesłuchaniu świadków i rozpa­
trzeniu sprawy Sad pod przewodnic­
twem sędziego p. E. Witowskiego w 
asystencji ławników pp, Baera i Brzo­
zowskiego postanowił: 1) przywrócić 
p. Janowi Gęborskiemu to pierwotne 
posiadanie posesji zwanej „Górą Zam­
kową”, które to posiadanie zakłócone 
zostało w dn. 16 czerwca 1917 r. prze­
mocą i samowolnymi czynami oskarżo­
nych i 2) zasądzić na rzecz Gęborskie- 
go od pozwanych pp. Tom asza B«re- 
szki, W incentego Zaleskiego, Teodora 
Blachy, Stanisława Kubiczka, W łady­
sława Sytniewskiego, Jana  Machniew- 
skiego i Maksymiliana W alewskiego 70 
marek kosztów sądowych czyli po 10 
m arek od każdego.

W ten to sposób zakończył się pro­
ces o „Górę Zamkową* w Będzinie, 
epilogu sprawy należy jednak oczeki­
wać w Sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
dokąd wnosi apelac|e jak w karnej tak 
w cywilnej sprawie strona zasądzona.

+■ Komisja aprowizacyjna dla lud­
ności chrześcijańskiej, rozpoczęła sprze­
daż kartofli ze składu przy „placu 3 
Maja” znajdujących się w wyjątkowo 
dobrym stanie (nie zgniłe i nie uad- 
marzoięte) Kartofle te Komisja posiadała 
w zapasie.

■f Sprzedaż m ięsa. W środę i 
czwartek jatka chrześcijańska nie by­
ła czynną, w sobotę sprzedaż mięsa 
odbywać się będzie w zwykłych go­
dzinach.

-j- O św ietlen ie ulic. Widocznie ze 
względu nocy księżycowych nie wszyst­
kie latarnie są czynne wieczorem i no­
cną porą. Nieoświetlanie ulic jest bar­
dzo wygodną rzeczą dla zorganizowa­
nej szajki złodziejskiej, która w ostat­
nich czasach działa z całą swobodą w 
samem śródmieściu, przykładem czego 
służy okradzenie składu aptecznego 
Wekselmana, składu ubrań Tila it.d. Ze 
względu na wygodę i bezpieczeństwo 
publiczne należałoby zaniechać podo­
bnej oszędności prądu.

Z Mrzygłodu.

W da. 25 i 26 grudnia b. r. w sali 
szkoły gminnej amatorzy pod kiero­
wnictwem p. Teodora Marszałka wy­
stawili „Jasełka*. Sala była dzięki za­
chęcie ka, proboszcza zapełniona po 
brzegi Amatorzy z zadaniawy wiązali

eYRK
Wu If so n a  ?
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Czas uregulować zaległą przedpłatą
• it  dobrze, zbierając zasłużone okleaki. 
Pode tea przedata wiania przygrywała 
orkieatra a traty, Dochód z prze data wit ń  
przeznaczono na miejacową straż 
ogniową.

błkaMey polscy w Pilsrsfeirii-
Iatniejąca nad Nową kolonja polaka 

liczyła i przed wojną d n ią  ilość robot­
ników. Liczba ich pow iększyła się do 
znacznych rozmiarów 'wskutek przy­
musowej awaknacji Królestwa. O t y ­
cia ich nic prawie dotychczas nie w ie­
my wskutek najetunej trudnościami 
komunikacji iatotuej. Dopiero garść 
wiadomości przynosi list wysłany przez 
jedoago z działaczy w Petersburgu do 
ke, Godlewskiego w W arszawie, Opi­
suje on o jednaj z polakich organizacji 
robotniczych na gruncie nadnewakim, 
mianowicie o „Chrześcijańskim Związku 
Robotniczym*.

Założony on został w roku ubiegłym. 
Ustawa skopjowana ze statutu Stow a­
rzyszenia Robotników Chrześcijańskich 
w W arszawie. Organizacja składa się 
z szeregu ustanowionych kół, których 
w grudniu ubiegłego roku było 25. O- 
gółem Związek liczy około 16 tysięcy  
członków. Na czele stoi Komitet orga­
nizacyjny, który miał dzierżyć władzę J 
aż do zjazdu delegatów wszystkich in ­
nych stowarzyszeń robotniczych cbrze- 
ścjeóskich w Rosji. Związek zorgani­
zował dotychczas sekretariat społecz­
ny, kilkanaście sklepów spółkowycb, 
kursy dla analfabetów, chór, orkiestrę, 
a obecnie tworzy spółkową kasę osz­
czędnościową. W ydaje on w 20  tys, 
egzem plarzy pismo tygodniowe .P raca”, 
a prócz tego sporo broszur popular­
nych, ma bowiem do dyspozycji naj­
w iększą polską drukarnię w Petersbur­
gu oraz widocznie znaczne fundusze.

Praca wśród robotników rozwija się  
podobno bardzo dobrze. Robotnicy 
polscy zrażeni są ogromnie przez bol­
szew icki terror do socjalizmu, garną się 
przeto chętnie do Związku.

Akcję jednak utrudnia roznamięt- 
nieme polityczne wśród emigracji pol­
skiej. _ W szystkie prawie stronnictwa 
pragną wciągnąć Związek Cbrześcjań- 
sko - Dem okratyczny w orbitę swej 
polityki. W skutek tego również nastąpił 
w związku .rozłam. C zęść członków  
wyznaje zasady Klubu narodowego, 
część Z w iązk i Demokratycznego. Po­
nieważ w szyscy zaś uznają ks. M. God­
lewskiego, patrona stowarzyszenia R o­
botników chrześcijańskich w W arszawie, 
za swego duchowego wodza, przeto 
zwracają się  do niego z prośbą o 
wskazówki, rady i informacje.

Na czele  związku stoją: patron
główny ks. dr. W itold Iwicki, prezes —  
mcc. Adolf Kopeć i p. Jadwiga Żukow­
ska.

Z Grodica
Przedpłatę na „Kwrjer Zagłębia”, 

oraz ogłoszenia- przyjmuje p. Jan Gołąb.

Wojkowica-Kontont*.
Przedpłatę na .K urjer Zagłębia* o- 

raz ogłoszenia przyjmuje p. Wiktor 
Kowalik. Czytelnia.

Lołsrja Legjonów Polskich.
W dziewiątym dniu ciągnienia piątej 

klasy, główniejsze wygrane padły, jak 
następuje:

4Ó00 mk ni n-r 13x49 
Po 2000 rnk na n-ry 6774 28399 
Po 1000 mk. na n-ry 6919 20100 29398 
Po 500 mk. na n-ry 9655 12006 13853 13900 

14546 29726 30615
Po 200 mk. aa n-ry : 1435 5300 5891 6041

8972 10915 12943 15702 19671 23113 23165
28357 30641 30752 3 1 7 3 4 -

Razkłiś jazdy puciągów
odchodzących z Sosnowca.

Dworzec W iedeński
' Do Warszawy

O sobow y ~~ — — 6.42 rano.
O sobow y ' — — — 4.27 po poiud.
P o sp ie szn y — — — U .15 wtaez.

Do Częstochowy.
Osobow y —■ — — 12.06 w połać.

D o K atow ic  
Pospieszny — — — 6.10 rano.
O sobow y *— — — 12.53 w połuct
Osobowy — — — 7.37 wiecz.
O sobowy — — — 12.21 w nocy.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Firmowego Królewsko Polskiego Sądu Okręg® wego 
w Sosnowcu Dział B. Tom I zapisano w dniu 22 stycznia 1918 

roku następujące towarzystwo akcyjne-
Nr. 8. Towarzystwo górnicze, odlew ów  żelaznych, emaljowanych, warsztatów  

mechanicznych i kopalń węgla .Poręba* z siedzibą w Porębie pod Za­
wierciem, powiat Będziński. Celem Towarzystwa jest: eksploatacja zakła­
dów górniczych, odlewów żelaznych, emaljowanych i mechanicznych i 
kopalń węgla, znajdujących się  w pow iecie Będzińskim, guberni Piotr­
kowskiej, Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi 750,000 rubli (siedem­
set p ięćdziesiąt tysięcy rubli), podzielonych na 3000 (trzy tysiące) akcji 
po 250 rubli (dwieście pięćdziesiąt) każda.

Zarząd Towarzystwa atanowią dyrektorzy: 1) Franciszek Babin.
Wrocław, ul. Parkowa Nr. 25-a; 2) Hugo von Boltenstern, Wrocław, Schw ei- 
dnitzerstadtgraben Nr. 23; 3) W ładysław Braunstein, W arszawa, ul. In­
stytutowa Nr. 10; 4) Jan M eyerhold, Sosnowiec; 5) Jerzy M eyer z W ar­
szaw y —  i zastępcy dyrektorów: 1) Profesor dr. Ernest Pringshein z 
Wrocławia; 2) inżynier A leksander Erbe z Zawiercia. Kierownictwo spra­
wami Towarzystwa należy do Zarządu, składającego się z pięciu dyre­
ktorów i dwuch zastępców , wybieranych przez ogólne zebranie akcjonar- 
juszów. Uchwały Zarządu są prawomocne przy obecności trzech jago 
członków.

W eksle, pełnomocnictwa, umowy, akty kupna nieruchomości i iant, 
również żądania zwrotu sum Towarzystwa r instytucji kredytowych w in­
ny być podpisane przez dwuch członków zarządu. Czeki na rachunek 
bie lący  podpissje jeden z dyrektorów, upoważniony do tego przez  zarząd. 
Do odbioru z poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów d o s t a t e c z n y  je s t  
podpis jedni go z członków zarządu.

Do bezpośredniego  k ierow ania spraw am i T ow arzystw a w ybrany zo­
s ta ł p rzez  ogólne „ b r a n i e  akcjonarjuszów  z p ośród  członków za rząd u  
dy rek to r-za rząd za jący  F ranc iszek  Babin s udzieleniem  mu specjalnego 
pełnom ocnictw a, w zastępstw ie zaś p. F ranciszka Babina działa A leksaa- 
der E be z P oręby na tnocy plenipotencji, T ow arzystw o A kcyjne. Ustewsi 
za tw ierd zo n a  została  U kazem  Ces&rze Rosyjskiego z d. 24 kw ietnia *t a t

* 1898 N * 6°4pu^ i*tow ana w zbiorzvl Pr *w > ro z P r^ąd , * d. 5 czerw ca

Króiewsko-Polskl Sąd Okręgowy w Sdsnowcii.

m - ■ i t

D R U K A R N IA

KURJERA ZAGŁĘBIA
UL. DĘBLiftSKA Jft 7.
*□ W Y K O N Y W A .

Dzieła, Gazety, Broazury, Dyplomy, flhcje, 
Zaw iadom ienia ślubne, Karty wizytow e. 
Listy żałobne, Spraw ozdania, Tabele, 
Blankiety, Koperiy, Rachunki, Afisze itp .

3 FfiisSri Lołerja Klasyczna RGD,

UOSY
M T  do k la s y  I  n a d e sz ły  “S k  

i  są  do  n a b y c ia  161

— u KOLEKTORA -

X. Dałkowskiego
w SOSNOW CU, ulica Sw obodna A4 6, 

lub K ołłątaja Ali 10 (drugie piętro).

• c

Urząd pośniiielwa pnij
« Scirowk ,

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iw an grodzka

mm z a j fo ie
dla: k u ch a rek , słu żących , do wszystkie- 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fe­
bra ki xa granicę, robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.

T am **  ̂ p oszuku j*  p rao y  
w  . k ra je .

szwaczki, praczki, dziewczęta do w szyst­
kiego i do dzieci, kucharki, bufetowe, 

giser i stróż.

• I Do sprzedhnla m
9gm roczniki tygodnika ilustrow ane- mś 

q  go z roku 1903 —.1904 — 1906 2  
^  — 1907, 2 tom y .D rie je  Polski*. 5  
£  era z k i lk a n a ś c i e  zeszytów  e n c y -  S  
^  k lo p e d j i  p o w s z e c h n e j .  ant, 

W ia d o m o ś ć  „ K U R  J E  R“ . A

M I M t M S S l W S t

OfiCBUf UGLOSZENIfi

Z agin ę ła  k s ią ż k a  ży w n o śc io w a
w ydana przez Z arząd kopaln i .H r. R enard* n» 
im ię A ndrzeja  Zaborskiego.__________  166

Z gubiono
paszport W 'd rodze  z Czeladzi do Pogoni, w y­
dany na imię Józefa  Ż arnickiego. U prasza się 
o zw rot do „K urjera “ 162-1-1

P oszu k u je
się nauczyciela języka niem ieckiego na godzi­
ny w ieczorow e. W iadom ość w A dm inistracji. 
_____________________________  163-3-1

K upię b ry czk ę
w dobrym  stan ie  na  jednego konia ulica K on­
stantynow ska Nr. 18, w iadom ość u Zarządzają­

cego dom em .  '___________________________164
P ian in a , lub  fortep ian u

poszukuję do w ynajęcia na parę  m iesięcy, W ia 
domość: Szkoła A raszkiewicza,. ulica Targow i 
Nr. 12, 160

P otrzeb n e m ie sz k a n ie
od 1 kw ietnia, sk ładające się z 5 u lub 6-u pokoi 
z w ygodam i i Światłem; n e* e  być um eblow ane 
lub  z rzeczam i do przechow ania. W fadom ośćjw  
A dm inistracji K urjera. 155-1-S

Sprzedam gospodarstwo
Ośaaio morgowe z obsiewem lab bez. Dom no­
wy i chlewy kryte dachówką. Wiadomość Jan  
Będkowski Koziegłówki przy rałynis 8 wiorst 
od stacji Myszków. 154-3-1

K I N O - T E A T R
t^wtorku S3 stycznia r. b. i dni następnych wybitny program ze złotej serji olraziw NOfSfffl-

i i A i r i u i A T i i  ■  T r i Tu i tam
K  \ l l *  / I l l r / I  I I  I F  A

wspaniała kowedja.„Zacisze
W ojścio-od ul. D ęblińskiej.

A u I l l R I u l A H  1  C l i
NAD PRO G RAM .

4
Sensacyjny dram at w ft-cin aktach z tycia a rystokracji, ze słynną i znaną z urody a rty s tk ą  szwedzką JOANNĄ P E ­
TERSEN  w ro li głównej. Oz. 1. W  kąpielach morskich, Cz. 2. Niespodziewany wyjazd, Cz. 3. Spotkanie u karyka­

turzysty . Cs. 4. Ucieczka księżniczki. Oz. 5 Slub księżniczki w klasztorze.
Tresowane kognlf

Kedafctor capowi a dzlalny -JOZEF OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA* c l. Dęblińska Nr. 7„
Za pozwol niem  CensuryNiem teckiej.


